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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 23 marca 2026 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 747,37  Średnia cena zł/t: 604,41  Średnia cena zł/t: 683,00  Średnia cena zł/t: 558,00  

MIN - MAX: 700,00 - 890,00  MIN - MAX: 570,00 - 710,00  MIN - MAX: 640,00 - 790,00  MIN - MAX: 480,00 – 690,00 

    

    

PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 694,82  Średnia cena zł/t: 559,55  Średnia cena zł/t: 626,85  Średnia cena zł/t: 660,00  

MIN - MAX: 620,00 - 780,00  MIN - MAX: 500,00 - 670,00  MIN - MAX: 550,00 - 730,00  MIN - MAX: 600,00 - 750,00  

    

    

GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 820,00  Średnia cena zł/t: 830,00  Średnia cena zł/t: 926,00  Średnia cena zł/t: 882,00  

MIN - MAX: 720,00 - 880,00  MIN - MAX: 740,00 - 900,00  
MIN - MAX: 840,00 – 1 
000,00  

MIN - MAX: 800,00 – 920,00  

    

    

RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 2 110,28  Średnia cena zł/t: 730,77  Średnia cena zł/l: 1,73 Średnia cena zł/kg: 5,58 

MIN - MAX: 1 830,00 - 2 
260,00  

MIN - MAX: 650,00 - 820,00  MIN - MAX: 1,69 – 1,77 MIN – MAX: 4,50 – 6,20 
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Kryzysy uderzają w rolnictwo. Naukowcy i praktycy wskazują, jak ratować gospodarstwa       
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 18.03.2026 |  

Zmiany klimatu, rosnące koszty energii oraz coraz częstsze zjawiska ekstremalne 

sprawiają, że rolnictwo wchodzi w epokę permanentnych kryzysów. Czy będziemy w 

stanie sobie z tym poradzić? 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 
 

Tak wojna w Iranie uderza w polskie rolnictwo. Nożyce kosztów znów się rozchylają         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 18.03.2026 |  

Rosnące ceny ropy i gazu po wybuchu konfliktu na Bliskim Wschodzie mogą szybko 

przełożyć się na wyższe koszty produkcji rolnej w całej Europie, w tym w Polsce. 

Jednocześnie prognozy światowej podaży zbóż pozostają stabilne, co ogranicza szanse 

na wzrost cen skupu. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Europa jest gotowa na kryzys żywnościowy? Trwa gra o miliardy euro dla rolnictwa                                    
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 10.03.2026 | 

Czy Zielony Ład ogranicza produkcję rolną? I kto powinien być głównym beneficjentem 

przyszłej Wspólnej Polityki Rolnej – małe czy duże gospodarstwa? Te pytania wybrzmiały 

podczas debaty otwierającej 11. edycję Europejskiego Kongresu Menadżerów 

Agrobiznesu w Żninie. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

Rolnicy mają więcej czasu na wymianę azbestowych dachów                                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.03.2026 | 

Wydłużono czas na realizację przez rolników przedsięwzięć w ramach Krajowego Planu 

Odbudowy, w zakresie wymiany pokryć dachowych wykonanych z azbestu. Rolnicy 

mają czas na zrealizowanie przedsięwzięcia i złożenie wniosku o płatność końcową do 1 

czerwca 2026 r. 

Czytaj dalej… 
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Polska wołowina może być eksportowana na Filipiny. Głównymi konkurentami są 

Brazylia, Australia i Indie                                              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.03.2026 |  

W dniach 16-17 marca br. z wizytą w Republice Filipin przebywał Główny Lekarz 

Weterynarii, Paweł Meyer. Podczas spotkania w Departamencie Rolnictwa Filipin z 

podsekretarzem Constante J. Palabrica strona filipińska potwierdziła posiadanie przez 

Polskę akredytacji systemowej dla mięsa i podrobów wołowych oraz akceptację 

świadectwa zdrowia dla tego asortymentu. 

Czytaj dalej… 

 

20.03.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: niewiele znaczące 

podwyżki                               
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |20.03.2026 | Fot. Photogenica 

Na krajowym rynku skupu zbóż ceny poruszają się w trendzie bocznym. Dzisiaj 

wprawdzie odnotowaliśmy podwyżki, ale w kontekście lawinowo rosnących kosztów 

produkcji zbóż (paliwo, nawozy) są one symboliczne. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Kolejne dostawy żywności z państw Mercosuru zawierające trujące substancje                                 
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.03.2026 |  

W trzecim już transporcie argentyńskich nasion słonecznika importowanych do Bułgarii, 

ponownie wykryto przekroczenie norm pestycydów. Badania laboratoryjne wykazały, że 

poziom deltametryny dwukrotnie przekroczył dopuszczalny limit. Próbki pobrali 

inspektorzy Bułgarskiej Agencji Bezpieczeństwa Żywności (BFSA) w obecności lokalnych 

rolników. 

  Czytaj dalej… 

 
 

 

Zakłady mięsne rywalizują o żywiec wieprzowy, ale podwyżki w skupach uspokoiły się                                            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.03.2026 |  

- W ostatnich dniach rynek trzody chlewnej w krajach Unii Europejskiej charakteryzował 

się wyraźną stabilizacją cen. W wielu państwach ceny tuczników pozostały na 

podwyższonym poziomie lub wykazywały powolny wzrost – komentuje aktualną sytuację 

na rynku tuczników Aleksander Dargiewicz ze związku Polpig. 

 Czytaj dalej… 
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Drastyczny spadek importu nawozów azotowych do Polski. Przywóz z Rosji praktycznie w 

ogóle nie był realizowany                                                    
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  

- Niedawno pisałem o głębokim spadku importu nawozów azotowych do UE, w tym do 

Polski w styczniu oraz w lutym br. na tle roku poprzedniego czy też w porównaniu z 

grudniem 2025 r. Według danych Komisji Europejskiej import do Polski spoza UE 

wyniósł w styczniu i w lutym br. odpowiednio 4,1 i 4,2 tys. ton. Dla porównania rok 

wcześniej było to 40 razy więcej – informuje Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki 

Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

 Czytaj dalej… 

 

Ukraina coraz bliżej Unii Europejskiej. Kijów otrzymał pełen pakiet warunków 

przystąpienia wspólnoty                           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  

We wtorek (17 marca) Ukraina otrzymała od Komisji Europejskiej warunki 

przystąpienia (punkty odniesienia) dla wszystkich klastrów negocjacyjnych. 

Poinformował o tym w mediach społecznościowych wicepremier Ukrainy ds. integracji 

europejskiej i euroatlantyckiej, Taras Kaczka. 

 

  Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Plany ogólne mogą zablokować rozwój gospodarstw. Warto sprawdzić co w nich zapisano                                                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  
 

 Nowe plany ogólne gmin mogą w najbliższych latach znacząco wpłynąć na możliwość 

rozbudowy gospodarstw rolnych. Od ich zapisów zależeć będzie m.in. to, czy istniejące 

gospodarstwa będą mogły się rozwijać i inwestować w budowę nowych budynków. 

 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

, 

Brazylijski cukier już zalewa Europę. Bruksela zamierza wstrzymać bezcłowy import                                     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  

UE planuje zawiesić bezcłowy import cukru na co najmniej rok. Celem jest stabilizacja  

rynku cukru, który znajduje się pod presją cenową oraz odciążenie europejskich 

plantatorów buraków. 

 

 Czytaj dalej… 
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Poświęcanie rolników w imię interesów geopolitycznych. Umowa handlowa UE-Australia 

jeszcze w marcu?                                                         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |18.03.2026 |  

Jak czytamy w komunikacie Komisji Europejskiej, przewodnicząca Ursula von der Leyen 

odwiedzi Australię w dniach 23–25 marca, aby „zacieśnić więzi UE z zaufanym i 

podobnie myślącym partnerem w strategicznie ważnym regionie Indo-Pacyfiku”. Ta 

wizyta jest rzecz jasna związana z podpisaniem kolejnej umowy handlowej, która nie 

będzie korzystna dla unijnych rolników. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy o niskooprocentowanych kredytach dla rolnictwa 

i przetwórstwa                                                       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.03.2026 |  

Rada Ministrów przyjęła wczoraj projekt ustawy o niskooprocentowanych kredytach 

preferencyjnych. Proponowane rozwiązania mają poprawić płynność finansową 

gospodarstw rolnych i przedsiębiorstw sektora przetwórstwa rolno-spożywczego, przez 

co pozytywnie wpłyną na ich modernizację i rozwój. 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

Niespodziewany zwrot. Bruksela nie zakaże hodowli zwierząt futerkowych                                                       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.03.2026 |  

Komisja Europejska jest bliska odstąpienia od wprowadzenia zakazu hodowli zwierząt 

futerkowych w całej Unii Europejskiej. Zamiast tego, Bruksela zamierza zaproponować 

bardziej rygorystyczne normy dobrostanu zwierząt dla tego sektora. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Kryzysy uderzają w rolnictwo. Naukowcy i praktycy wskazują, jak ratować gospodarstwa       
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 18.03.2026 |  

Zmiany klimatu, rosnące koszty energii oraz coraz częstsze zjawiska ekstremalne 

sprawiają, że rolnictwo wchodzi w epokę permanentnych kryzysów. Czy będziemy w 

stanie sobie z tym poradzić? 

Podczas debaty "Rolnictwo odporne na kryzysy – klimat, woda, energia", która odbyła 

się 17 marca w trakcie Europejskiego Kongresu Menadżerów Agrobiznesu w Żninie, 

eksperci ze świata nauki, biznesu i polityki wskazywali, jak gospodarstwa mogą 

przygotować się na nowe realia. 

W centrum dyskusji, którą moderowała dr Maria Walerowska, redaktor naczelna top 

agrar Polska, znalazły się: gospodarka wodna, zdrowa gleba, transformacja energetyczna oraz systemowe wsparcie 

państwa. 

Klimat się zmienia – rolnictwo musi się dostosować 

Jednym z głównych tematów debaty była rosnąca presja klimatyczna. Zdaniem ekspertów zmiany są już wyraźnie 

widoczne w polskim rolnictwie – zarówno w strukturze upraw, jak i w nasileniu zjawisk ekstremalnych. 

– Jest cieplej – temperatura systematycznie rośnie i mamy coraz większe zasoby ciepła w Polsce. To oznacza nowe 

możliwości uprawy roślin ciepłolubnych, ale jednocześnie rośnie ekstremalność klimatu – podkreślał dr hab. Jerzy 

Kozyra z Instytutu Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa w Puławach. 

Jak zaznaczył, problemem staje się nie tylko wzrost temperatury, lecz także nierównomierne opady. Z jednej strony 

pojawiają się długotrwałe okresy suszy, z drugiej – gwałtowne ulewy. 

– Atmosfera mieści dziś więcej wody. Dlatego gdy dochodzi do opadów, często są one bardzo intensywne – spada 

ogromna ilość wody w krótkim czasie – tłumaczył naukowiec. 

To oznacza konieczność zupełnie innego podejścia do gospodarowania wodą w rolnictwie. 

Gleba fundamentem odpornego gospodarstwa 

Eksperci podkreślali, że jednym z kluczowych elementów adaptacji rolnictwa do zmian klimatu jest dbałość o glebę. 

Dr inż. Marcin Markowicz z Fundacji Nuffield Farming Scholars Polska wskazywał, że stabilność gospodarstw nie 

może opierać się wyłącznie na maksymalizacji plonu w danym roku. 

– Powinniśmy skupić się na budowaniu stabilności w dłuższym okresie – zaczynając od zdrowej gleby. To fundament 

każdego gospodarstwa – mówił. 

W jego ocenie podstawą jest powrót do prawidłowego płodozmianu i większej różnorodności upraw. – Jeżeli 

wprowadzimy do struktury upraw kilka gatunków – minimum cztery lub pięć – to już zwiększamy odporność 

gospodarstwa na suszę i inne stresy środowiskowe – podkreślał. 

Istotne jest również ograniczenie intensywnej uprawy gleby oraz zwiększanie zawartości materii organicznej. 

Nowe technologie w walce ze stresem roślin 

Rosnące znaczenie zyskują również rozwiązania biologiczne i biostymulujące, które pomagają roślinom radzić sobie 

ze stresem. 

Jak wskazywał Mariusz Seweryn z firmy Ampol-Merol, rynek produktów mikrobiologicznych dynamicznie rośnie. 

https://www.topagrar.pl/articles/polityka-rolna/rolnictwo-biznes-i-polityka-przy-jednym-stole-padna-deklaracje-na-ktore-czekaja-rolnicy-2648693
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– Produkcja rolnicza coraz częściej sięga po rozwiązania mikrobiologiczne i biostymulatory, które wspomagają 

rośliny w warunkach stresowych – zarówno przy niedoborze, jak i nadmiarze wody – zaznaczył. 

Jednocześnie przypomniał, że mikrobiologia w rolnictwie nie jest nowością – pierwsze doświadczenia w tym zakresie 

prowadzono już w latach 30. XX wieku. 

Ubezpieczenia – konieczne, ale wciąż zbyt rzadkie 

Kolejnym elementem zwiększania odporności gospodarstw są ubezpieczenia upraw. 

Bernard Mycielski z firmy Generali zwrócił uwagę, że obecnie w Polsce ubezpieczonych jest ok. 4 mln hektarów 

upraw. 

– To około 40% powierzchni. Dobrze byłoby, gdyby ten poziom wzrósł przynajmniej do 50% – mówił. 

Problemem pozostaje jednak ubezpieczenie od suszy, które ze względu na częstotliwość występowania tego zjawiska 

jest trudne do skalkulowania. 

– Jeżeli na niektórych polach susza powtarza się co półtora roku, to oferta ubezpieczeniowa siłą rzeczy musi być 

droga – wyjaśniał. 

Bez energii nie będzie bezpieczeństwa żywnościowego 

Ważnym wątkiem debaty była również transformacja energetyczna w rolnictwie. 

Patryk Żółtowski z firmy Reo.pl podkreślał, że bezpieczeństwo energetyczne gospodarstw staje się równie ważne jak 

bezpieczeństwo żywnościowe. 

– Bez bezpieczeństwa energetycznego nie ma bezpieczeństwa żywnościowego – zaznaczył. 

W jego ocenie rolnicy powinni inwestować w własne źródła energii – od fotowoltaiki po biogazownie – aby 

ograniczyć zależność od rosnących cen energii. 

– Instalując własne źródła energii, w pewnym sensie zamrażamy sobie jej cenę i uniezależniamy się od wahań 

rynku – podkreślał. 

Niezbędne rozwiązania systemowe 

W dyskusji pojawił się także wątek polityki rolnej i roli państwa. 

Były minister rolnictwa Czesław Siekierski zwracał uwagę, że adaptacja rolnictwa do zmian klimatu wymaga 

większego wsparcia inwestycyjnego, zwłaszcza w zakresie gospodarki wodnej i energetyki. 

– Środki powinny być kierowane na instrumenty finansowe wspierające budowę biogazowni czy zbiorników 

wodnych. To pozwoli gospodarstwom zwiększyć odporność na kryzysy – mówił. 

Rolnictwo odporne na kryzysy to wspólna odpowiedzialność 

Podsumowując debatę, uczestnicy zgodzili się, że budowa odpornego rolnictwa nie może spoczywać wyłącznie na 

barkach rolników. 

Potrzebna jest współpraca całego łańcucha – od producentów rolnych, przez przemysł spożywczy, po administrację 

publiczną. 

Jak podkreślali uczestnicy dyskusji, przyszłość sektora zależy od połączenia kilku elementów: zdrowej gleby, lepszej 

gospodarki wodnej, dywersyfikacji produkcji, transformacji energetycznej oraz stabilnego otoczenia regulacyjnego. 

W obliczu rosnących wyzwań jedno jest pewne – odporność gospodarstw stanie się w najbliższych latach jednym z 

kluczowych warunków utrzymania konkurencyjności polskiego rolnictwa. 

Zamknij > 
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Tak wojna w Iranie uderza w polskie rolnictwo. Nożyce kosztów znów się rozchylają         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 18.03.2026 |  

Rosnące ceny ropy i gazu po wybuchu konfliktu na Bliskim Wschodzie mogą szybko 

przełożyć się na wyższe koszty produkcji rolnej w całej Europie, w tym w Polsce. 

Jednocześnie prognozy światowej podaży zbóż pozostają stabilne, co ogranicza szanse 

na wzrost cen skupu. 

Zdaniem Grzegorza Brodziaka, prezesa Polskiej Federacji Rolnej, oznacza to kolejne 

pogłębienie presji ekonomicznej na gospodarstwa towarowe. 

Wzrost kosztów produkcji będzie dotkliwy 

Wybuch konfliktu na Bliskim Wschodzie już teraz zaczyna wpływać na globalne rynki surowców, a pośrednio 

również na sytuację gospodarstw rolnych. Najbardziej odczuwalny jest wzrost cen energii, który przekłada się na 

koszty paliwa, gazu, a w konsekwencji także nawozów. 

– Wybuch wojny na Bliskim Wschodzie bardzo zaskoczył i cały świat, i sektor rolny tym bardziej. Związany jest on 

oczywiście ze wzrostem cen ropy naftowej, gazu i w rachunku ciągnionym również nawozów – podkreśla Grzegorz 

Brodziak. 

Jak zaznacza, wzrost kosztów produkcji będzie szczególnie dotkliwy dla gospodarstw towarowych, gdzie skala 

zużycia paliwa, energii czy nawozów jest znacznie większa. 

Rosną koszty, a ceny zbóż mogą pozostać... stabilne 

Według Brodziaka obecna sytuacja grozi ponownym rozwarciem tzw. nożyc cenowych w rolnictwie. Z jednej strony 

rosną koszty produkcji, z drugiej – prognozy dotyczące cen zbóż nie wskazują na wyraźne odbicie. 

– Dochodzi do rozwarcia nożyc – kolejnego, w sposób nieprzewidziany. Mamy wzrost kosztów, który raczej pójdzie 

w parze ze stabilnymi cenami zbóż – mówi prezes Polskiej Federacji Rolnej. 

Jak dodaje, informacje rynkowe wskazują raczej na dobrą sytuację podażową na świecie. 

– Jeżeli spoglądamy na raporty rynkowe Departamentu Rolnictwa Stanów Zjednoczonych (USDA) i inne, prezentują 

one dość optymistyczne dane, jeżeli chodzi o produkcję i podaż zbóż na rynkach – zauważa. 

To oznacza, że rolnicy mogą znaleźć się w trudnej sytuacji finansowej: koszty produkcji będą rosły, a przychody ze 

sprzedaży zbóż pozostaną pod presją. 

Niepewność wokół transportu surowców 

Kluczowym elementem obecnego kryzysu jest sytuacja w rejonie Zatoki Perskiej i możliwość dalszych zakłóceń w 

transporcie surowców energetycznych przez strategiczne szlaki żeglugowe. 

– Perspektywa zakończenia konfliktu i uwolnienia transportu ropy, gazu i innych surowców przez Cieśninę Ormuz jest 

na razie niepewna. Codziennie doświadczamy nowych dramatycznych zdarzeń – wskazuje Brodziak. 

Według niego rolnicy powinni przygotować się na okres dużej niestabilności na rynkach. – Trzeba się pewnie 

przygotować na jakiś okres chaosu, ale ze zwiększonymi cenami – dodaje. 

Mniej eksportu zbóż do regionu 

Konflikt może również ograniczyć eksport zbóż na rynki Bliskiego Wschodu, które są ważnym odbiorcą produkcji z 

wielu krajów. 

– Ta część świata jest odbiorcą ok. 20 milionów ton zbóż. Blokada cieśniny i konflikt ograniczy w jakimś stopniu 

sprzedaż zbóż na te rynki – mówi prezes Polskiej Federacji Rolnej. 

W jego ocenie spadek możliwości eksportowych może dodatkowo pogorszyć dochodowość producentów zbóż. 
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Potrzebna deregulacja dla rolnictwa 

W obliczu rosnących kosztów i globalnej niepewności sektor rolny oczekuje przede wszystkim stabilności 

regulacyjnej. Zdaniem Brodziaka państwo powinno ograniczyć nowe obciążenia administracyjne dla rolników. 

– Dla gospodarstw towarowych dramatyczny wzrost kosztów jest bardzo dotkliwy. Jeżeli połączymy to z 

trudniejszym dostępem do rynku pracy i rosnącymi kosztami pracy, sytuacja robi się naprawdę trudna – podkreśla. 

Jak dodaje, kolejnym wyzwaniem są zmiany w handlu międzynarodowym oraz przyszła integracja Ukrainy z Unią 

Europejską. 

– Perspektywa integracji Ukrainy z UE jest politycznie wskazana, ale bez wątpienia będzie wpływała na rynki – 

zaznacza. 

Dlatego – jego zdaniem – potrzebne są działania deregulacyjne. 

– Jest potrzeba, aby państwo wspierało sektor towarowych gospodarstw rolnych poprzez niewprowadzanie nowych 

restrykcyjnych regulacji i działania deregulacyjne, które przynajmniej odciążą codzienną pracę rolnika – 

podsumowuje Grzegorz Brodziak. 

 

Zamknij > 
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Europa jest gotowa na kryzys żywnościowy? Trwa gra o miliardy euro dla rolnictwa                                    
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 10.03.2026 | 

Czy Zielony Ład ogranicza produkcję rolną? I kto powinien być głównym beneficjentem 

przyszłej Wspólnej Polityki Rolnej – małe czy duże gospodarstwa? Te pytania wybrzmiały 

podczas debaty otwierającej 11. edycję Europejskiego Kongresu Menadżerów 

Agrobiznesu w Żninie. 

Uczestnicy dyskusji "Wspólna Polityka Rolna po 2027 roku i umowy międzynarodowe – 

jak zbudować stabilny i konkurencyjny system wsparcia dla europejskiego rolnictwa w 

zmieniającym się układzie geopolitycznym?" nie mieli wątpliwości: przyszłość rolnictwa 

w Europie będzie zależała od znalezienia równowagi między bezpieczeństwem 

żywnościowym, konkurencyjnością i wymaganiami środowiskowymi. 

Żywność znów strategicznym zasobem 

Punktem wyjścia do rozmowy była zmieniająca się sytuacja geopolityczna. Pandemia, wojna w Ukrainie oraz 

napięcia na Bliskim Wschodzie sprawiły, że kwestia produkcji żywności wróciła do centrum europejskiej debaty. 

– Europa nie może pozwolić sobie na uzależnienie od dostaw żywności spoza Unii Europejskiej. Ostatnie lata 

pokazały, jak ważne jest bezpieczeństwo żywnościowe – podkreślano podczas panelu. 

Zdaniem uczestników debaty oznacza to konieczność utrzymania silnego sektora rolnego w UE oraz zwiększenia 

odporności gospodarstw na kryzysy gospodarcze i polityczne. 

Zielony Ład pod presją rolników 

Jednym z najbardziej gorących tematów była przyszłość Europejskiego Zielonego Ładu. W zgodnej 

ocenie uczestników jego założenia wymagają korekty. – Rolnicy chcą dbać o środowisko i klimat, ale cele muszą być 

realne do osiągnięcia – mówił minister rolnictwa Stefan Krajewski. – Zielony Ład to projekt ambitny, ale powstał w 

innych realiach. Dziś mamy nowe wyzwania, które wymagają rewizji jego założeń. 

Rolnicy zwracają uwagę, że szybkie wycofywanie substancji czynnych czy ograniczenia w ochronie roślin mogą 

wpływać na produktywność gospodarstw, jeśli nie towarzyszą im alternatywne rozwiązania technologiczne. 

Gra o miliardy euro dla rolnictwa 

Podczas debaty dużo miejsca poświęcono także przyszłemu budżetowi Wspólnej Polityki Rolnej po 2027 roku. 

Jak przypomniał minister rolnictwa, według wstępnych propozycji Komisji Europejskiej na WPR w latach 2028–2034 

przewidziano 294 mld euro, z czego do Polski może trafić ok. 24,6 mld euro. Łącznie – wraz z dodatkowymi 

funduszami i wkładem krajowym – kwota wsparcia mogłaby sięgnąć nawet około 48 mld euro. 

– Musimy postawić na silne, odporne na kryzysy i konkurencyjne rolnictwo. Nie może być tak, że europejscy rolnicy 

mają coraz więcej wymogów, a jednocześnie rynek otwieramy na produkty z krajów o dużo niższych standardach 

produkcji – zaznaczył Krajewski. 

Małe czy duże gospodarstwa? Spór o model rolnictwa 

W trakcie panelu powróciła także dyskusja o strukturze gospodarstw w Polsce. Dane pokazują, że ogromna część 

polskich gospodarstw jest bardzo mała. 

Ponad 600 tys. gospodarstw ma mniej niż 5 hektarów, a niemal 800 tys. nie przekracza 10 hektarów powierzchni. 

Jednocześnie liczba gospodarstw korzystających z dopłat spadła z ok. 1,45 mln po wejściu Polski do UE do ok. 1,2 mln 

obecnie. 

Eksperci zwracali uwagę, że choć różnorodność modeli gospodarstw jest wartością, to bezpieczeństwo żywnościowe 

w dużej mierze opiera się na produkcji towarowej. 

– Nie możemy opierać bezpieczeństwa żywnościowego wyłącznie na najmniejszych gospodarstwach. Duże, dobrze 

zorganizowane przedsiębiorstwa rolne są filarem produkcji żywności – podkreślano w trakcie dyskusji. 

Banki: polscy rolnicy spłacają kredyty najlepiej 

Zaskakujące dane padły także ze strony sektora finansowego. Przedstawiciele banków wskazywali, że polscy rolnicy 

należą do najbardziej wiarygodnych kredytobiorców. 

– Jeżeli spojrzymy na poziom niespłacanych kredytów, w Polsce jest on najniższy. To pokazuje, że rolnicy są bardzo 

odpowiedzialni finansowo – mówił Bartosz Urbaniak, szef bankowości agro BNP Paribas na Europę Środkowo-

Wschodnią i Afrykę. 
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Jednocześnie banki wskazują, że dalsze inwestycje w rolnictwie będą możliwe tylko wtedy, gdy polityka rolna będzie 

stabilna i przewidywalna. 

Energia z gospodarstw – nowy kierunek rozwoju 

Jednym z najbardziej perspektywicznych tematów debaty była produkcja energii w gospodarstwach rolnych – 

przede wszystkim w biogazowniach i biometanowniach. 

Zdaniem panelistów rozwój takich instalacji może pomóc zarówno w stabilizacji dochodów rolników, jak i w 

zwiększeniu bezpieczeństwa energetycznego kraju. 

Problemem pozostają jednak procedury administracyjne. 

– Największą barierą nie są dziś pieniądze, ale biurokracja i długie procedury inwestycyjne – zwracano uwagę. 

Polskie rolnictwo na rozdrożu 

Debata w Żninie pokazała jedno: europejskie rolnictwo stoi dziś na rozdrożu. Z jednej strony rosną wymagania 

środowiskowe, z drugiej – potrzeba utrzymania produkcji żywności na wysokim poziomie. 

Jak podkreślali uczestnicy panelu, przyszła WPR musi pogodzić te cele. 

– Wsparcie powinno trafiać przede wszystkim do tych gospodarstw, które realnie produkują żywność i wzmacniają 

bezpieczeństwo żywnościowe Europy – podsumowano dyskusję. 

 

 

Zamknij >  
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Rolnicy mają więcej czasu na wymianę azbestowych dachów                                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.03.2026 | 

Wydłużono czas na realizację przez rolników przedsięwzięć w ramach Krajowego Planu 

Odbudowy, w zakresie wymiany pokryć dachowych wykonanych z azbestu. Rolnicy 

mają czas na zrealizowanie przedsięwzięcia i złożenie wniosku o płatność końcową do 1 

czerwca 2026 r. 

 Wydłużenie terminu z 31 marca na 1 czerwca 2026 r. umożliwi rolnikom dokończenie 

rozpoczętych przedsięwzięć w zakresie wymiany pokryć dachowych wykonanych z 

materiałów zawierających azbest, z uwzględnieniem m.in. warunków pogodowych i 

czasu niezbędnego na wykonanie robót budowlanych. 

 Dzięki wsparciu do tej pory usunięto z gospodarstw rolnych pokrycia dachowe zawierające azbest o łącznej 

powierzchni ok. 16,4 mln m2 (246 tys. ton azbestu). Działanie te przyczyniają się do systematycznej poprawy 

bezpieczeństwa zdrowotnego i środowiskowego na obszarach wiejskich. 

   

Źródło: MRIRW 

 

Zamknij >  
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Polska wołowina może być eksportowana na Filipiny. Głównymi konkurentami są 

Brazylia, Australia i Indie                                              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.03.2026 |  

W dniach 16-17 marca br. z wizytą w Republice Filipin przebywał Główny Lekarz 

Weterynarii, Paweł Meyer. Podczas spotkania w Departamencie Rolnictwa Filipin z 

podsekretarzem Constante J. Palabrica strona filipińska potwierdziła posiadanie przez 

Polskę akredytacji systemowej dla mięsa i podrobów wołowych oraz akceptację 

świadectwa zdrowia dla tego asortymentu. 

- Mięso i podroby wołowe będą kolejnym towarem, obok mięsa drobiowego, jaj 

wylęgowych i piskląt jednodniowych, mięsa i podrobów wieprzowych, który polscy 

producenci będą mogli eksportować do Filipin. Wzór świadectwa zdrowia dla mięsa i 

podrobów wołowych znajduje się u powiatowych lekarzy weterynarii oraz na stronie GIW,  na której została 

opublikowana również lista  polskich zakładów uprawnionych do eksportu mięsa wołowego na rynek Filipin – 

czytamy w komunikacie GLW. 

 - Filipiny otwarte na polską wołowinę. To nie tylko otwarcie rynku. To wejście do gry. To realny krok w kierunku 

dywersyfikacji i ekspansji eksportu poza UE. Filipiny importują ok. 300 tys. ton rocznie +40% r/r. Szansa jest duża, 

ale konkurencja opiera się na cenie, skali i powtarzalności dostaw. Głównymi konkurentami są Brazylia, Australia i 

Indie. Teraz kluczowe będzie podejście strategiczne i szybkie wejście w relacje handlowe – komentuje Jacek Zarzecki z 

Polskiej Platformy Zrównoważonej Wołowiny. 

 

Zamknij > 
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20.03.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: niewiele znaczące 

podwyżki                               
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |20.03.2026 | Fot. Photogenica 

Na krajowym rynku skupu zbóż ceny poruszają się w trendzie bocznym. Dzisiaj 

wprawdzie odnotowaliśmy podwyżki, ale w kontekście lawinowo rosnących kosztów 

produkcji zbóż (paliwo, nawozy) są one symboliczne. 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

20.03.2026 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję 

portalu CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:    

 

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Kolejne dostawy żywności z państw Mercosuru zawierające trujące substancje                                 
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.03.2026 |  

W trzecim już transporcie argentyńskich nasion słonecznika importowanych do Bułgarii, 

ponownie wykryto przekroczenie norm pestycydów. Badania laboratoryjne wykazały, że 

poziom deltametryny dwukrotnie przekroczył dopuszczalny limit. Próbki pobrali 

inspektorzy Bułgarskiej Agencji Bezpieczeństwa Żywności (BFSA) w obecności lokalnych 

rolników. 

W sumie Bułgaria otrzymała już trzy dostawy słonecznika z Argentyny, o łącznej wadze 

blisko 118,5 tys. ton. Pobieranie próbek odbywa się bezpośrednio w porcie przed 

rozładunkiem, co pozwala władzom na ścisły monitoring jakości importowanych 

surowców. 

 Wcześniejsze testy przeprowadzone na dwóch pierwszych statkach wykazały również, że pozostałości pestycydów 

przekroczyły dopuszczalne normy UE od trzech do pięciu razy, co spowodowało konieczność zaostrzenia kontroli i 

zwiększenia nadzoru regulacyjnego. 

 Władze śledzą ruch importowanego słonecznika w całym łańcuchu dostaw – od portu, przez magazynowanie, 

przetwarzanie, aż po ostateczną dystrybucję lub eksport. Monitoring jest prowadzony we współpracy z urzędem 

celnym i innymi właściwymi instytucjami. 

 Importer złożył pisemne zapewnienia, że przetworzone produkty nie trafią na rynek spożywczy UE. Zamiast tego 

zostaną wyeksportowane do krajów spoza UE, w których takie poziomy pozostałości są dozwolone lub wykorzystane 

do celów technicznych, w tym do produkcji biodiesla. W nadchodzących tygodniach spodziewane są kolejne dostawy 

z Argentyny, które również będą podlegać ścisłej kontroli. 

   

Źródło: Ukr Agro Consult 

 

 Zamknij >  
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Zakłady mięsne rywalizują o żywiec wieprzowy, ale podwyżki w skupach uspokoiły się                                            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.03.2026 |  

- W ostatnich dniach rynek trzody chlewnej w krajach Unii Europejskiej charakteryzował 

się wyraźną stabilizacją cen. W wielu państwach ceny tuczników pozostały na 

podwyższonym poziomie lub wykazywały powolny wzrost – komentuje aktualną sytuację 

na rynku tuczników Aleksander Dargiewicz ze związku Polpig. 

Głównym wyzwaniem dla sektora była ograniczona liczba dostępnych świń do uboju w 

UE. Brak gwałtownych ruchów cenowych świadczy o tym, że rynek utrzymuje się na 

obecnych poziomach. W niektórych państwach, ze względu na nadchodzący sezon 

wiosenny i wzrost zainteresowania mięsem, ceny mogą jeszcze lekko wzrosnąć. Popyt na 

wieprzowinę tradycyjnie zwiększa się w tym okresie, co może wpłynąć na dalsze umocnienie cen. 

  Niemcy – ceny bez zmian 

 Sytuacja na rynku niemieckim w tygodniu 12. była stabilna. Ceny tuczników nie zmieniły się, utrzymując poziom 1,70 

EUR/kg według wyceny VEZG dla klasy E. Po wcześniejszych podwyżkach można zaobserwować wyhamowanie 

dynamiki wzrostów i uspokojenie rynku. Liczba świń dostępnych do sprzedaży była nieco niższa niż poprzednio, a 

rzeźnie odebrały cały żywiec. Nie występowały nadwyżki w gospodarstwach, a tuczniki były nieco lżejsze. Niemcy 

pozostają kluczowym punktem odniesienia dla cen w całej UE. 

 Polska – ceny nadal lekko rosną 

 W Polsce ceny trzody chlewnej wciąż delikatnie rosną. W tygodniu 12 średnia cena tuczników w klasie E w 

wybranych zakładach osiągnęła poziom 7,54 zł/kg, co oznacza wzrost o 4 grosze w stosunku do poprzedniego 

tygodnia. Najważniejszym powodem utrzymującej się tendencji wzrostowej jest niewystarczająca podaż świń, a 

zakłady mięsne rywalizują o surowiec. Stabilizacja cen na rynku niemieckim może mieć przełożenie spowolnienie 

dalszych wzrostów cen skupu na rynku krajowym. 

 Hiszpania – wyraźne wzrosty cen 

 Na rynku hiszpańskim w tygodniu obserwowano najbardziej wyraźne wzrosty cen wśród krajów UE. Cena tuczników 

osiągnęła 1,60 EUR/kg, co oznacza wzrost o 8 centów tydzień do tygodnia. Hiszpania zmaga się z dużymi problemami 

związanymi z ASF, co ogranicza eksport poza UE. Pomimo dużej produkcji, brak wystarczającej liczby świń do uboju 

powoduje, że zakłady mięsne są skłonne płacić wyższe ceny, aby zabezpieczyć surowiec. 

 Podsumowanie  

 Podsumowując, w dwunastym tygodniu 2026 roku rynek trzody chlewnej w Unii Europejskiej cechował się rosnącą 

stabilizacją, ale także wyraźnymi różnicami między krajami. Niemcy utrzymały stabilizację po wcześniejszych 

wzrostach, w Polsce obserwowano dalsze, choć niewielkie podwyżki, natomiast Hiszpania wyróżniała się najbardziej 

dynamicznym wzrostem cen. W całej UE widoczny jest niedobór świń oraz brak nadwyżek, co ma kluczowy wpływ na 

sytuację cenową i perspektywy branży w najbliższym okresie. 

 Autor: Aleksander Dargiewicz (Polpig) 

 

  Zamknij > 
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Drastyczny spadek importu nawozów azotowych do Polski. Przywóz z Rosji praktycznie w 

ogóle nie był realizowany                                                    
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  

- Niedawno pisałem o głębokim spadku importu nawozów azotowych do UE, w tym do 

Polski w styczniu oraz w lutym br. na tle roku poprzedniego czy też w porównaniu z 

grudniem 2025 r. Według danych Komisji Europejskiej import do Polski spoza UE 

wyniósł w styczniu i w lutym br. odpowiednio 4,1 i 4,2 tys. ton. Dla porównania rok 

wcześniej było to 40 razy więcej – informuje Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki 

Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

Jaki był zatem import z krajów UE do Polski w styczniu br.? Okazuje się, że import 

nawozów azotowych z innych krajów UE do Polski był w styczniu br. również mniejszy 

niż rok wcześniej czy też w grudniu 2025 r. Według danych GUS wyniósł on 51,6 tys. ton wobec 104,0 tys. ton rok 

wcześniej. Zmalał zatem o 50% r/r.  

 Niemcy największym dostawcą  

 Najwięcej nawozów azotowych w styczniu br. Polska zaimportowała z Niemiec (23,7 tys. ton) oraz z Litwy (11,0 

tys. ton). Import z Rosji praktycznie w ogóle nie był realizowany, podczas gdy rok wcześniej wyniósł on blisko 150 

tys. ton. Łącznie w styczniu Polska zaimportowała 55,9 tys. ton nawozów azotowych, wobec 262,2 tys. ton miesiąc 

wcześniej i 286,9 tys. ton rok wcześniej.  

Z kolei import nawozów wieloskładnikowych w styczniu br. wyniósł 33,5 tys. ton wobec 151,3 tys. ton miesiąc 

wcześniej i 132,7 tys. ton rok wcześniej. Najwięcej nawozów wieloskładnikowych zaimportowano do Polski z Litwy, 

Holandii, Norwegii i Kazachstanu. Import z Rosji wyniósł zaledwie 457 ton wobec 46,4 tys. ton miesiąc wcześniej i 

23,9 tys. ton rok wcześniej. Nie importowano z kolei nawozów wieloskładnikowych z Finlandii, podczas gdy miesiąc 

wcześniej było to niemal 22 tys. ton. 

   

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 
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Ukraina coraz bliżej Unii Europejskiej. Kijów otrzymał pełen pakiet warunków 

przystąpienia wspólnoty                           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  

We wtorek (17 marca) Ukraina otrzymała od Komisji Europejskiej warunki 

przystąpienia (punkty odniesienia) dla wszystkich klastrów negocjacyjnych. 

Poinformował o tym w mediach społecznościowych wicepremier Ukrainy ds. integracji 

europejskiej i euroatlantyckiej, Taras Kaczka. 

Według niego, ostatnie warunki (punkty odniesienia) zamknięcia klastrów 3 

„Konkurencyjność i rozwój sprzyjający włączeniu społecznemu”, 4 „Zielona agenda i 

zrównoważona łączność” oraz 5 „Zasoby, rolnictwo i polityka spójności” zostały 

przekazane Ukrainie. 

  Jak podkreślił Taras Kaczka, Ukraina ma dziś pełen pakiet warunków, których spełnienie jest niezbędne do 

przystąpienia do UE. - Dziś otrzymaliśmy pełną listę działań, które Ukraina musi podjąć w ramach klastrów, a teraz 

chodzi o praktyczną pracę nad spełnieniem tych warunków. W pewnym sensie to już nowy etap procesu 

negocjacyjnego, bo Ukraina doskonale wie, czego oczekują od niej państwa członkowskie UE  – zauważył 

wicepremier. 

 W grudniu Komisja Europejska przedstawiła Ukrainie listę istotnych kryteriów dla klastrów 1 „Podstawy procesu 

przystąpienia do UE”, 2 „Rynek wewnętrzny” i 6 „Stosunki zewnętrzne”. 

   

Źródło: Ukr Agro Consult 
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Plany ogólne mogą zablokować rozwój gospodarstw. Warto sprawdzić co w nich zapisano                                                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  
 

 Nowe plany ogólne gmin mogą w najbliższych latach znacząco wpłynąć na możliwość 

rozbudowy gospodarstw rolnych. Od ich zapisów zależeć będzie m.in. to, czy istniejące 

gospodarstwa będą mogły się rozwijać i inwestować w budowę nowych budynków. 

Plany ogólne gmin to nowy element planowania przestrzennego w Polsce 

wprowadzony w ramach reformy ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym. Dokument ten zastąpi dotychczasowe studium uwarunkowań i 

kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy i stanie się podstawowym aktem 

określającym, w jaki sposób mogą być wykorzystywane poszczególne tereny na 

obszarze gminy. 

 Plan ogólny będzie obejmował całe terytorium gminy i określał m.in. przeznaczenie terenów, strefy funkcjonalne 

oraz ogólne zasady zabudowy. Jego zapisy będą miały bezpośredni wpływ na możliwość uzyskania decyzji o 

warunkach zabudowy oraz na uchwalanie miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego. W praktyce 

oznacza to, że to właśnie plan ogólny będzie w dużej mierze decydował o tym, gdzie możliwa będzie realizacja 

nowych inwestycji – w tym również budowa lub rozbudowa budynków inwentarskich. 

 Nowe przepisy zaczęły obowiązywać wraz z wejściem w życie reformy planowania przestrzennego w 2023 roku, a 

gminy mają czas na przygotowanie planów ogólnych najpóźniej do 30 czerwca 2026 roku. Po tym terminie w 

gminach, które nie przyjmą planu ogólnego, nie będzie możliwości wydania decyzji o warunkach zabudowy ani 

sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, co w praktyce zatrzyma inwestycje na terenach 

wiejskich. 

 Małe zainteresowanie dużą zmianą 

 Mimo że plany ogólne gmin w przyszłości w istotny sposób wpłyną na możliwości inwestycyjne gospodarstw 

rolnych, zainteresowanie tym zagadnieniem w internecie pozostaje stosunkowo niewielkie. Wskazuje na to analiza 

zapytań z wyszukiwarki Google za 2025 rok, przeprowadzona przez Gobarto Hodowca. 

 Z danych tych wynika, że średnia liczba miesięcznych wyszukiwań haseł związanych z nowym systemem planowania 

przestrzennego była relatywnie niska. Fraza „plan ogólny gminy” była wyszukiwana średnio około 3 600 razy 

miesięcznie, natomiast zapytanie „plan ogólny” – około 2 900 razy w miesiącu. Oznacza to, że łącznie zapytania 

bezpośrednio dotyczące tych dwóch haseł pojawiały się w wyszukiwarce jedynie około 6 500 razy miesięcznie. Dla 

porównania pytanie o ceny zboża padało w wyszukiwarce Google średnio ponad 40 tysięcy razy miesięcznie, a o 

ARiMR przeszło 300 tysięcy razy. 

 Aby jeszcze lepiej zobrazować skalę zainteresowania planami ogólnymi w internecie, warto zestawić liczbę 

wyszukiwań z liczbą gospodarstw rolnych funkcjonujących w Polsce, szacowaną na około 1,3 mln. W takim ujęciu 

skala zainteresowania okazuje się zaskakująco niska. Przy założeniu, że wszystkie zapytania dotyczące tego tematu 

pochodziły wyłącznie od rolników, oznaczałoby to, że w ubiegłym roku informacji o tym kluczowym dla rozwoju 

gospodarstw dokumencie w internecie poszukiwał w przybliżeniu zaledwie co dwusetny rolnik. W praktyce jednak 

część tych wyszukiwań z pewnością pochodzi od innych grup zainteresowanych planowaniem przestrzennym – m.in. 

deweloperów, inwestorów, firm projektowych czy mieszkańców interesujących się przyszłym zagospodarowaniem 

swojej gminy. Oznacza to, że rzeczywiste zainteresowanie tym tematem wśród samych rolników może być jeszcze 

niższe. 

 - Wyniki analizy pokazują wyraźną dysproporcję między potencjalnym znaczeniem planów ogólnych dla rozwoju 

gospodarstw a poziomem świadomości dotyczącej nadchodzących zmian. Tymczasem to właśnie zapisy tych 

dokumentów mogą w przyszłości decydować o tym, czy w danej lokalizacji możliwa będzie budowa nowych 

budynków inwentarskich, rozbudowa istniejących gospodarstw czy realizacja innych inwestycji związanych z 

produkcją rolną – mówi inż. Małgorzata Budzyńska, zastępca dyrektora d/s rozwoju trzody chlewnej w Gobarto 

Hodowca. 
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 O co konkretnie padają zapytania? 

 Analiza zapytań wpisywanych w wyszukiwarkę Google pokazuje, że osoby poszukujące informacji o planach 

ogólnych gmin koncentrowały się przede wszystkim na podstawowych kwestiach wyjaśniających nowe regulacje. 

Poza najpopularniejszymi pytaniami o hasła „plan ogólny” i „plany ogólne gminy” pytania szczegółowe dotyczyły 

terminów wdrażania nowych przepisów, tego, od kiedy plany ogólne będą obowiązywać oraz do kiedy gminy muszą 

je uchwalić. 

 Internauci starali się także zrozumieć relacje między planem ogólnym a innymi dokumentami planistycznymi, 

zwłaszcza miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego oraz decyzjami o warunkach zabudowy. W 

zapytaniach pojawiały się również kwestie związane z zasadami wyznaczania stref planistycznych oraz obszarów 

uzupełnienia zabudowy, które w praktyce mogą decydować o możliwości realizacji nowych inwestycji. 

 Część wyszukiwań dotyczyła także procedury sporządzania planu ogólnego oraz konsultacji społecznych, co 

pokazuje, że część osób interesuje się możliwością udziału w procesie planistycznym. Jednocześnie charakter tych 

zapytań wskazuje na to, że dla wielu użytkowników temat planów ogólnych pozostaje wciąż stosunkowo nowy i 

wymaga przede wszystkim podstawowego wyjaśnienia jego zasad i znaczenia. Każde z tych pytań pojawiało się w 

wyszukiwarce Google około 100-150 razy w miesiącu. 

 - Problem małego zainteresowania tematem wynika z tego, że skutki planów ogólnych mogą być odczuwalne 

dopiero po czasie. Wielu rolników dowie się o ich znaczeniu dopiero w momencie, gdy będą chcieli zrealizować 

inwestycję – na przykład wybudować nowy budynek inwentarski czy rozbudować gospodarstwo. Wtedy może się 

okazać, że w przyjętym już planie ogólnym dana lokalizacja nie została przewidziana pod taką działalność. A 

ponieważ plan ogólny będzie podstawą dla dalszych decyzji planistycznych, zmiana jego zapisów nie będzie ani 

szybka, ani prosta. Dlatego kluczowe jest, aby rolnicy interesowali się tym procesem już na etapie jego tworzenia i 

konsultacji społecznych – wtedy jest jeszcze realna możliwość wpływu na ostateczny kształt dokumentu – komentuje 

Małgorzata Budzyńska. 

 Nim będzie za późno… 

 Dla wielu rolników jest to już ostatni moment, aby zainteresować się zapisami planów ogólnych. Zgodnie z 

obowiązującymi przepisami gminy mają czas na uchwalenie tych dokumentów do 30 czerwca 2026 roku, a część 

samorządów znajduje się już na zaawansowanym etapie prac planistycznych. 

 Oznacza to, że w wielu miejscach w najbliższym czasie będą zapadały decyzje, które mogą na lata określić możliwości 

rozwoju gospodarstw rolnych. To właśnie w planach ogólnych wyznaczane będą strefy funkcjonalne oraz obszary, na 

których dopuszczona będzie nowa zabudowa. W praktyce może to przesądzić o tym, czy w danej lokalizacji możliwa 

będzie budowa nowych budynków inwentarskich, rozbudowa istniejącej produkcji czy powstawanie nowych 

gospodarstw. –  Istnieje ryzyko, że w wielu przypadkach sprawdzi się stare powiedzenie „mądry Polak po szkodzie”. 

Dlatego tak ważne jest, aby rolnicy już teraz sprawdzali, jakie zapisy planowane są w ich gminach i aktywnie 

uczestniczyli w konsultacjach społecznych – mówi Budzyńska. 

 Ekspert Gobarto Hodowca dodaje, że kluczowe znaczenie ma fakt, że realny wpływ na treść planu ogólnego istnieje 

przede wszystkim na etapie jego przygotowywania i konsultacji społecznych. Po uchwaleniu dokumentu możliwości 

jego zmiany są znacznie bardziej ograniczone, a sam proces aktualizacji może trwać wiele miesięcy, a nawet lat. 
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Brazylijski cukier już zalewa Europę. Bruksela zamierza wstrzymać bezcłowy import                                     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 19.03.2026 |  

UE planuje zawiesić bezcłowy import cukru na co najmniej rok. Celem jest stabilizacja  

rynku cukru, który znajduje się pod presją cenową oraz odciążenie europejskich 

plantatorów buraków. 

Komisarz UE ds. rolnictwa Christoph Hansen ogłosił w wywiadzie dla Blomberga, że 

trwają prace nad dokumentacją dotyczącą tego rozwiązania, które dotyczy tzw. „ulgi 

dla uszlachetniania czynnego” (IPR). Umożliwia ona firmom bezcłowy import cukru do 

UE, jeśli zostanie on tam przetworzony, a następnie reeksportowany. 

 Według Hansena, obecnie na mocy tego rozporządzenia importuje się około 700 000 

ton cukru. W ciągu pierwszych trzech miesięcy sezonu cukrowniczego 2025/26, od października do grudnia 2025 r., 

do UE bezcłowo wwieziono już 257 000 ton surowego cukru trzcinowego i 62 000 ton cukru białego. - Dzięki luce w 

aktywnym przetwarzaniu na rynek UE trafia już ponad dwukrotnie więcej cukru bezcłowego z Brazylii niż pozwala 

na to umowa Mercosur – wyjaśnia dr Stefan Streng, przewodniczący Niemieckiego Stowarzyszenia Przemysłu 

Cukrowego. - Te ilości nie są niezbędne dla bezpieczeństwa dostaw, lecz niszczą rynek i zagrażają europejskiej 

produkcji cukru – dodał Streng.   

 Dlatego Komisja reaguje na rosnącą presję konkurencyjną, zwłaszcza ze strony taniego cukru z Brazylii oraz na 

znacznie niższe ceny, z którymi borykają się europejscy producenci cukru. Zawieszenie bezcłowego importu ma 

obowiązywać co najmniej przez rok. 

   

Źródło: Agrarheute  
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Poświęcanie rolników w imię interesów geopolitycznych. Umowa handlowa UE-Australia 

jeszcze w marcu?                                                         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |18.03.2026 |  

Jak czytamy w komunikacie Komisji Europejskiej, przewodnicząca Ursula von der Leyen 

odwiedzi Australię w dniach 23–25 marca, aby „zacieśnić więzi UE z zaufanym i 

podobnie myślącym partnerem w strategicznie ważnym regionie Indo-Pacyfiku”. Ta 

wizyta jest rzecz jasna związana z podpisaniem kolejnej umowy handlowej, która nie 

będzie korzystna dla unijnych rolników. 

- W miarę jak nasilają się rozmowy na temat ewentualnego zawarcia umowy 

handlowej między UE a Australią, wciąż utrzymują się poważne obawy dotyczące 

równowagi w rozdziale dotyczącym rolnictwa. Doniesienia wskazują, że zwiększony 

dostęp do rynku dla wrażliwych produktów rolnych – w tym wołowiny, baraniny i cukru – rodzi fundamentalne 

pytania o kierunek negocjacji. Udzielanie nieproporcjonalnych ustępstw w tych sektorach grozi osłabieniem pozycji 

europejskich rolników, zakłóceniem rynków i osłabieniem wieloletniego zaangażowania UE w wysokie standardy 

produkcji i zrównoważony rozwój obszarów wiejskich. Prawdziwie wyważone i wiarygodne porozumienie musi 

chronić integralność i odporność europejskiego rolnictwa, gwarantując, że rolnicy i spółdzielnie rolnicze nie będą 

ponosić nieproporcjonalnie dużej części obciążeń – przekonuje organizacja Copa Cogeca. 

 Polityka salami 

 - Australia chce zwiększyć eksport jagnięciny i wołowiny do Europy, a Unia chce mieć dostęp do minerałów 

krytycznych. To jest trochę taka polityka salami, czyli kawałek po kawałku odcinanie kolejnych gałęzi opłacalnych 

sektorów produkcji rolnej i poświęcanie ich w imię interesów geopolitycznych - skomentował w rozmowie z Polskim 

Radiem wiceprzewodniczący Zarządu Polskiej Platformy Zrównoważonej Wołowiny Jacek Zarzecki, jeden z 

najbardziej wpływowych rolników w Polsce. - Nie ma co ukrywać, że Australia jest potężnym graczem, jeżeli chodzi o 

metale ziem rzadkich, przede wszystkim chodzi o lit - dodał. 

 - Zarzecki potwierdził, że polscy producenci wołowiny obawiają się nowej umowy, bo tak jak przy umowie z 

Mercosurem, chodzi o import wołowiny premium. To oznacza, że na europejskim rynku eksportowym zrobi się 

ciaśniej dla polskich produktów. Australia eksportuje obecnie na unijny rynek niewiele ponad 8 tys. ton wołowiny i 

chce zwiększyć ten wolumen do co najmniej 40 tys. ton – czytamy w publikacji Polskiego Radia. 
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Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy o niskooprocentowanych kredytach dla rolnictwa 

i przetwórstwa                                                       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.03.2026 |  

Rada Ministrów przyjęła wczoraj projekt ustawy o niskooprocentowanych kredytach 

preferencyjnych. Proponowane rozwiązania mają poprawić płynność finansową 

gospodarstw rolnych i przedsiębiorstw sektora przetwórstwa rolno-spożywczego, przez 

co pozytywnie wpłyną na ich modernizację i rozwój. 

17 marca 2026 r. Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy o zmianie ustawy o 

wspieraniu rozwoju obszarów wiejskich z udziałem środków Europejskiego Funduszu 

Rolnego na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich w ramach Programu Rozwoju Obszarów 

Wiejskich na lata 2014–2020 oraz niektórych innych ustaw. 

Celem projektu jest poprawa płynności finansowej gospodarstw rolnych i przedsiębiorstw sektora przetwórstwa 

rolno-spożywczego poprzez oferowanie niskooprocentowanych kredytów preferencyjnych. W dalszej perspektywie 

takie kredyty pozytywnie wpłyną na modernizację i rozwój sektora. 

- Każda złotówka z programów unijnych musi pracować dla polskiego rolnika. Rząd przyjął ważną ustawę, dzięki 

której uwolnione środki z PROW nie będą leżeć na kontach, ale wrócą na wieś w formie tańszych i łatwiej dostępnych 

kredytów. Zamiast ograniczać się tylko do gwarancji, dorzucamy do tego dopłaty do odsetek. To oznacza realnie 

niższe raty dla rolników i natychmiastową poprawę ich płynności finansowej. Słuchamy potrzeb sektora rolnego i 

wdrażamy rozwiązania, które działają tu i teraz – podkreślił minister Stefan Krajewski. 

Tym samym Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi nie będzie przekazywał do Krajowego Funduszu Gwarancyjnego 

środków zwróconych z gwarancji udzielonych w ramach instrumentów finansowych PROW 2014–2020 po 

zakończeniu wdrażania Programu, lecz pozostanie ich dysponentem. Środki te będą ponownie wykorzystane na 

wsparcie gospodarstw rolnych i przedsiębiorstw sektora przetwórstwa rolno-spożywczego. Pomoc będzie udzielana 

w formie gwarancji spłaty kredytów i dopłat do ich oprocentowania, co obniży koszty spłaty. Wsparcie będzie 

dostępne przez co najmniej 8 lat. 

- Planujemy, że nowy instrument zostanie uruchomiony w II połowie 2026 r. Będzie to zależało przede wszystkim od 

tempa zwalnianych środków z gwarancji udzielonych w ramach instrumentów finansowych PROW 2014-2020 w 

wyniku spłacanych kredytów, które będą finansować ten instrument – informuje resort rolnictwa. 

  

Źródło: MRiRW 
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Niespodziewany zwrot. Bruksela nie zakaże hodowli zwierząt futerkowych                                                       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 18.03.2026 |  

Komisja Europejska jest bliska odstąpienia od wprowadzenia zakazu hodowli zwierząt 

futerkowych w całej Unii Europejskiej. Zamiast tego, Bruksela zamierza zaproponować 

bardziej rygorystyczne normy dobrostanu zwierząt dla tego sektora. 

Niedatowany dokument, przedstawiający długo oczekiwaną odpowiedź Brukseli 

na europejską inicjatywę obywatelską „Europa wolna od futer”, do którego dotarła 

redakcja Politico, wskazuje, że Komisja uważa, iż przepisy dotyczące dobrostanu 

zwierząt odnoszące się do poszczególnych gatunków, a nie zakaz, stanowią 

„najwłaściwsze działanie następcze” kampanii popartej przez ponad 1,5 miliona 

obywateli UE. Komisarz ds. dobrostanu zwierząt Olivér Várhelyi przeprowadzi w najbliższych dniach ostatnie etapy 

wewnętrznych konsultacji w tej sprawie. 

 Znaczne skutki ekonomiczne 

 Wstępny wniosek wspomnianej Komisji jest taki, że całkowite zakazy pociągnęłyby za sobą „znaczne skutki 

ekonomiczne” dla pozostałych regionów produkcji futer, a jednocześnie nie doprowadziłyby do osiągnięcia 

zamierzonych korzyści w zakresie dobrostanu, gdyby produkcja po prostu przeniosła się do krajów trzecich. 

 Projekt nie precyzuje, jak w praktyce miałyby wyglądać surowsze przepisy dotyczące dobrostanu zwierząt. Komisja 

zamierza zaproponować przepisy ustanawiające ogólnounijne standardy dla norek, lisów, jenotów i szynszyli do 

końca 2027 roku. 

 Jak podaje Politico, autorzy dokumentu powołują się na zmieniające się nastawienie konsumentów jako jeden z 

argumentów przemawiających za kontynuacją handlu futrami. Stwierdza się w nim, że nabywcy, którzy nadal 

kupują futra, „przywiązują coraz większą wagę” do sposobu traktowania zwierząt i kwestii zrównoważonego 

rozwoju, co sugeruje, że surowsze i bardziej przejrzyste przepisy dotyczące dobrostanu zwierząt mogłyby pomóc w 

kształtowaniu utrzymującego się popytu. 
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